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W roli 


Wielce emocjonujący wspaniały film sen- 


PRZYGODA 
północy 


głównej: 
“RICARDO CORTEZ 


Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 


sacyjny p. t. 


LORETTA YOUNG 


Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 
o godz. 4 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


KOGO NIE NALEŻY WYBIERAĆ NAjPolska czy Abisynja 
POSŁA 


Dnia 14 b. m. zwołane zostanie 
zgromadzenie okręgowe w naszym 
okręgu wyborczym. Zgodnie z art. 
31 ordynacji wyborczej do Sejmu 
listę kandydatów na posłów ustala 
w każdym okręgu wspomniane wy- 
żej zgromadzenie okręgowe. Jest 
tendencją ustawy, ażeby partjom po- 
litycznem odebrać monopol faktycz- 
ny na układanie list kandydatów i 
przekazać dokonanie tej ważnej 
czynności samemu społeczeństwu. 

Wobeć abstynencji partji opozy- 
cyjnych należy wysunąć zasadę aby 
kandydatów na posłów niewysuwać 
z pośród osób politycznie ekspono- 
wanych, a zatem nie należałoby wy- 
sunąc prezesów różnych organizacyj, 
którzy nie znają gruntownie potrzeb 
społeczeństwa. Chodzi o bezwzględ- 
ne zastosowanie tendencji ustawy 
wyborczej. j 

Jest rzeczą konieczną podkreślić, 
że wśród szerokich warstw społe- 
czeństwa istnieje zdro wy 6druch 
zmierzający do odbiurokratyzowania 
życia społecznego. Ten zdrowy od- 
ruch domaga się, aby czynniki ad- 
ministracyjne nie miały nawet ubocz- 
nego wpływu na wysuwanie kandy- 
datów na posłów przez zgromadze- 
nie okręgowe. Ten sam zdrowy od- 
ruch społeczny domaga się stanow- 
czo, aby nie wysuwać urzędników 
państwowych w charakterze kandy- 
datów na posłów, zwłaszcza takich, 
których stanowisko odgradza od ży- 
cią szerokich warstw pracujących lub 
sfer gospodarczych. Urzędnik pań- 
stwowy bowiem ze względu na swo- 
je zajęcie mocno ograniczone i uję- 
te w ramy ustawy nie daje gwa- 
rancji szerszego poglądu, znajomo- 
ści życia zbiorowego potrzeb spo- 
łeczeństwa. 


Piotrków szczególnie ze/ względu 


na swoje upośledzenie ekonomiczne 


i konieczność ratowania zagrożonych 


warsztatów pracy jeszcze | istnieją- 
cych nie powinien wysuwać żadne- 
go przedstawiciela biurokracji jako 
kandydata na posła. ; | | 
Nie jest rzeczą wskazaną: również 
wysuwanie na kandydata osoby'.nie 
zrośniętej z potrzebami miasta Piotr- 
kowa i naszego okręgu wyborczego. 
Społeczeństwo piotrkowskie doma- 
ga się wysunięcia kandydata na po- 
słą z pośród świata pracy iuniezale- 
żnionego od biurokracji' władz, admi- 
nistracyjnych i znającego ¡dokładnie 
potrzeby naszych wyborców.: Nie- 
wątpliwe więc zgromadzenie | okrę* 
gowe nieda się zaskoczyć narzuco* 
nymi kandydaturami'i spełni. należy= 
cie swój obowiązek dla dobra, mi:= 
sta, powiatu i całego okręgu: wys 
borczego. I 
Społecznik. 
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Straszn 


Jeden z naszych czytelników p. 
J. B. okazał nam monstrualny dowód 
opieszałości naszej poczty. Karta bo- 
wiem wysłana z Jastarni na Helu w 
dniu 30 lipca (data stempla poczto- 
wego) doręczona została w Piotrko= 
wie dopiero” 9 sierpnia o godzinie 
17 po południu. Istotnie 10 dni na 
tak niedużą przestrzeń to rekord po- 
wolności niespotykanej nigdzie chy 


ba tylko w... Abisyniji. 


Samobójstwo 
Mieszkaniec 'miasta: Piotrkowa 19 
letni: Kazimierz:Parnas, zamieszkały 
jw okolicach hut, wczoraj nie mając 
zajęcia: ani środków do życia, a 
'niechcąc : być ciężarem dla swojej 
rodziny usiłował pozbawić się życia 
'wypijając większą „dozę jódyny w 
(celu samobójczym. 


; Desperata; po udzieleniu mu pierw- 


św. Trójcy. ^ 


y pożar 


w Szczercowie 
200 DOMÓW PASTWĄ PŁOMIENI. OLBRZYMIE STRATY 


Od naocznego świadka niebywa- 
łego pożaru, który od piątku trwa 
jeszcze do dziś w Szczercowie po- 
wiatu Łaskiego otrzymaliśmy wstrzą- 
sające swą grozą szczegóły. Powsta- 
ły w skutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem pożar, w jed- 
nej z żydowskich piekarń przy pie- 
czeniu chleba, błyskawicznie objął 
całą zachodnią stronę ‘miasteczka 
tworząc jedno olbrzymie morze pło- 
mieni. 


Na ratunek płonącego miasta przy- 


ECHO OBCOJĘZYCZNE — czasopismo dla znających początki fran- 


byłojnatychmiast 20 oddz. straży požar- 

nych w tem kilka z Łodzi i druży- 
na I oddziału piotrkowskiego pod 
'dowództwem naczelnika p. Kuczbor- 
skiego i zastępca komendanta p. Li- 
tycha. 

Już za: Belzatką widać było tylko 
olbrzymie słupy dymu, tak, że stra- 
żacy mieli wrażenie, że płonie gdzieś 
w okolicy jakiś majątek. Na przesz- 
ło bowiem .40 klm» wokoło widać 
było chmury: dymu a na kilkanaście 
kilometrów żywe płomienie ognia. 

Straż piotrkowska miała ciężkie 
zadanie ochrónienia budynku pocz- 
towego co z prawdziwem poświęce- 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


szej pomocy, todstawiono do szpitala 


nalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


Anny ONDRA oraz Richard 


bawnych nieporozumień i 
sytuacyj. 


dliwych, dlatego też wybór właści- 
wej pasty, eliksiru czy mydełka jest 


sprawą pierwszorzędnej wagi. Do- 
brą pastą, o ustalonej sławie jest pa- 
sta DEN? OSAN, która usuwa przy- 
krą woń ust, zapobiega tworzeniu 
się kamienia nazębnego, i nalotu ty- 
toniowego u palaczy, chroni i kon- 


serwuje zęby. Przyjemny jest widok 


ust rożchylonych w uśmiechu, uka- 
zujących zęby jak perełki, przyczy- 
ną zaś wielu niepowodzeń życio- 
wych i przykrości jest często zanie- 
dbanie czyszczenia zębów. Systema- 


tyczne. stosowanie pasty Dentosan 


(rano i wieczór) zapobiega psuciu 
się zębów, wybielają i odświeża od- 
dech. Przy Fidjdcaliej higjenie jamy 
ustnej dużą rolę odgrywa Dentosan 
Eliksir. Płukanie ust wodą, do któ- 
rej dodano parę kropel Eliksiru, nisz- 
czy bakterje i działa aseptycznie 
przez dłuższy czas, 


AWANTURNICY 


zdemolowali sklep w Piotrkowie 

Onegdaj przy ulicy Sulejowskiej 
przy znanej piekarni p. S$, Gadzi- 
nowskiego doszło do awantur i bój- 
ki zainicjowanej przez kilku pijanych 
osobników. 

Osobnicy ci w liczbie czterech 
rozpoczęli w stanie podpitym po- 
między sobą bójkę w czasie której 
poszły w ruch kamienie, drągi a na- 
wet widły. Zacietrzewienie bijących 
się było tak wielkie, że awanturni- 
cy: wybili drzwi do wspomnianej 
wyżej piekarni demolując częściowo 
jej urządzenie. 

Odgłosy tej awantury doszły do 
mieszkającego niedaleko instruktora 
komisarjatu P. P. p. Piroga, który 
natychmiast przybył na miejsce i ze 
znaną mu energją obezwładnił awan- 
turników przytrzymując ich do cza- 
su przybycia pomocy kilku poste- 
runkowych. Uczestnikami bójki oka- 
zali się Jan i Wacław Barlinowie, 
Jan Słotkiewicz i Herman Gelert. 
Będą oni pociągnięci do odpowie- 


najpiękniejszym filmie p. t. 


DZIESIĄTY KOCHANEK 


Napiękniejsza komedja bieżącego sezonn 
pełna humoru, niezwykłych powikłań, za- 
pociesznych 


WILLM w 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 


.. po wyborach nastąpi czystka w 
organizacji Zw. Legjonistów. Usunię- 
te będą jednostki, które nie posiada» 
ją moralnych ani frontowych kwalifi- 
kacji t. j. rozmaici pieczeniarze i 
próżniacy, którzy za kieliszek wódki 
bujają znajomościami i wpływami, a 
faktycznie nie mają żadnego znaczenia 
i szkodzą dobremu mianu Legjo” 
nisty. 


Miłość i 
zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


Oczy wszystkich skierowały się 
na hrabinę, i oto nagle zapanowała 
głęboka cisza. Hrabina uśmiechała 
się dobrotliwie. Wreszcie odparła: 

— Moje panie, ja nie megę decy- 
dować w tej sprawie, chciałabym 
tylko zwrócić uwagę na jedno. 


Nasza panna Agnieszka znana jest 
ze swej usłużności, każdemu stara 
sie pomóc i ulżyć. O ile wiem, pie- 
lęgnowała nas zawsze w chorobie, 
czuwała nad nami przez całe noce. 
Ja sama winna jej jestem wiele wdzię- 
czności. Ona jednak nigdy nie pro- 
siła o nic dla siebie. Zapewne sa- 
ma zastanawiała się długo, za- 
nim zwróciła się do nas o pomoc. 
Pomyśłcie, moje panie, że młoda o- 
sierocona istota została bez dachu i 
środków do życia! Czy nie należy 
jej pomóc? Ja skorzystam ze spo- 
sobności, żeby wyświadczyć przy 
sługę dobrej pannie Agnieszce. Ja- 
ko przełożona mam prawo zaprosić 
do siebie gościa na dwa tygodnie i 
na ten czas zaproszę bratankę pan- 
ny von Ronach. A wy, moje panny? 


Wszystkie panie poszły za przy- 
kładem przełożonej i oznajmiły, że 


cuskiego, niemieckiego. — Szczegółowe prospekty, numery okazowe — |njem graniczącem z bohaterstwem |dzialności karnej za wywołanie | każda z nich zaprosi pannę Gryzel- 
„bezpłatnie: Warszawa, Waliców 3, — Wymienić język! | udało” się wykonać. awantury, zniszczenie urządzenia i|dę von Ronach na trzy dni, Matka 
D O strasznych warunkach niesienia | opór policji. Anna z uśmiechem zaczęła liczyć 


bateryjne i kryształkowe. 


nanzuzzunszzukuNzzzSwanzkEzAAcY | 


UWAGA! | 
Firma ELEKTRON-RADJO ST. SZYMAŃSKI 
Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo niskich cenach 
PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 


STALE NA SKŁADZIE świeże baterje oraz sprzęt 
radjowy i elektrotechniczny. 
ŁADOWANIE 1 KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
Solidna naprawa radjoodbiorników wszelkiego typu. 


= cy 
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Obniżenie cen aparatów gazowych 


Z dniem 1 sierpnia b. r. zostały obniżone ceny apara- 
tów gazowych (kuchenek, piecyków, lamp i t. p.). 


Cena kuchenek 1 płomiennych * . 


” ” » > 
DZIERŻAWA MIESIĘCZNA: 


piecyka Levson'a Nr. 2 
LL " 2) 3 
piekarnika . 


24.13 
» 27130 zł 


Zł 1.50 
D T] 2.— 


s SE 


Przypominamy, że przy zakładaniu instalacji gazowych, 
pobierane są jedynie opłaty za materjały instalacyjne, po ce- 


nie kosztów własnych, ROBOCIZNA B 


PŁATNIE. 


Dogodne warunki spłat na raty. _. RY. 
Bliższych informacji udziela biuro Zjedn. Przedsiębiorstw 


Miejskich Al. 3 Maja 31. 


akcji ratunkowej świadczyć może 
fakt że dostęp do ognia był niemo- 
żliwy gdyż chodniki były rozpalo- 
ne do czerwoności. Należało więc 
Wpierw polewać chod nikiwodąi toro- 
wać!sobie dostęp do szalejącego ży- 
wiołu.Sceny jakie się tam działy prze- 
chodzą wszelkie wyobrażenie, Było 
to istne piekło dantejskie. Ludzie 
i zwierzęta niemal obłąkani szli na 
ślepo w ogień, który był wszędzie. 


[Liczne były więć oparzenia i maso- 


we straty inwentarza. 

Na miejscu zjawili się: starosta Ła- 
ski i komendant wojewódzki P. P. 
którzy zorganizowali pomoc ratun- 


|kową i walkę z żywiołem. 


Straty spowodowane ogniem obli- 
czają ma. zgórą 1 miljon złotych. 


HIGJENA ZEBÓW 


warunkiem: zdrowia 


Jak wykazuje statystyka, choroby 
organów. trawienia. pozostają, w ści- 
słym związku ze złym stanem zębów, 
zatrzymujjących miljony chorobotwór- 
czych ba,kteryj. Systematyczne pie- 
lęgnowamiie jamy: ustnej, będące na- 
kazem n ajprymitywniejszej higjeny, 
wywiera wpływ zbawienny nietylko 
na zęby, ale, co stwierdza, niezbicie 
nowocze sna wiedza lekarska, oddzia- 
ływuje d odatnio na cały ustrój, Istnie- 
je całe mnóstwo środków do tego 
celu słu kących, © bardzo rozmaitej 
wartośc i, niejednokrotnie wręcz szko- 


Na falach eteru 


Radjo niemieckie 


Specjalną troską otacza radjo nie- 
mieckie wychodźców rozsianych po 
całej kuli ziemskicj. Specjalny refe- 
rat radja niemieckiego poświęcony 
sprawom Niemców mieszkających 
zagranicą, zakończył pierwszy rok 
swej działalności. Łącznie nadały w 
tym czasie wszystkie rozgłośnie III 
Rzeszy (nie licząc w tem niemiec- 
kiej stacji krótkofalowej) 440 audy- 
cyj poświęconych tej grupie roda- 
ków. Na pierwszym planie stoi mu- 
zyka niemieckich kompozytorów, 
mieszkających zagranicą, nadano 108 
audycyj czysto muzycznych, 30 mie- 
szanych, 35 luźno związanych sce- 
nek ilustrowanych muzyką. Poza tem 
poświęcono wiele czasu ludowej pie- 
śni i tańcom ludowym Niemców po- 
za granicami państwa. Nadano rów- 
nież w ubiegłym roku 71 odczytów 
informujących o życiu Niemców za- 
granicą: 66 audycyj zaznajamiają- 
cych słuchaczy z utworami poetyc- 
kiemi zagranicznych Niemców, 35 
luźno związanych scenek „Hórfol- 
gen” i 33 słuchowiska osnute na ży- 
ciu tych rodaków, aby zapoznać 
ogół niemiecki z bytem tych ludzi, 
a przedewszystkiem z ich ciężką 
walką w obronie niemieckości, 

Wszechstronność ujęcia widać z 
następującego podziału: 108 audycyj 


dwadzieścia osiem razy po trzy dni 
— to osiemdziesiąt cztery dni i 
trzy dni panny Agnieszki i czterna- 
ście dni przełożonej — czyni to ra- 
zem sto jeden dni, czyli przeszło 
trzy miesiące. 


Wszystkie panie zabrały się zaraz 
do pisania zaproszeń. Bawiły się do- 
skonale przez całe przedpołudnie. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


nE Pary unorek ywer, 


BOLACH 


* FSTOSUJE SIĘ PROSZKI 


ICZ 


OLKA 
ACRUTYCZN ZNE +POLLABOR* WARSZAWĄ 


Swiadectwo sie" a iai Boh- 
dana Kubasiewicza unieważnia się. 

było treści ogólnej, 80 dotyczyło 
Niemców jsudeckich Czechosłowacja, 
37 — zamieszkałych w Siedmiogro- 
grodzie, 35 dotyczyło zagadnień 
wschodnich, 24 — Niemców amery- 
kańskich, 24 — krajów bałtyckich, 
24—Niemców zamieszkujących Szwaj- 
carję, 15 — Niemców dorzecza Du- 
naju i tyleż zamieszkałych w Alza- 


cji i Lotaryngii. 


Śledztwo w sprawie katastrofy 


przy ui. Freta 
Sprawa karna i powództwa cywilne przeciwko winowajcom 


W dniu wczorajszym został zwolniony 
z aresztu prewencyjneśo administrator 
domu przy ul. Freta 16 — Mojżesz Pod- 


W toku dochodzenia nie ustalono, ja- 
koby Podbór miał ponosić bezpośrednią 
winę za wydarzenie,“ Jak zeznali sami 
właściciele domu — Fiszchautowie, Pod- 
bór miał funkcje nie tyle administratora 
domu, ile inkasenta komornego. Podbo- 
ra zwolniono pod dozór policji. 

Wiceprokurator Marcinkowski, który 
kieruje dochodzeniem, zbadał już kiika- 
dziesiąt osób. Przesłuchanie małżonków 
Fischaut trwało kilka godzin. Fischaut 
pod wpływem wzruszenia, miał dostać 
ataku nerwowego. 

Dochodzenie byłoby już ukończone w 
najbliższym czasie, gdyby nie ekspertyza 
biegłych, która zostanie złożona nie tak 
prędko, wymaga bowiem szczegółowego 
opracowania. 

Obrony Podbora podjęli się adwokaci 
Niedzielski i Wągliński, zaś Fischautów 
adw. Goldsztein, 

Jednocześnie rodziny ofiar katastrofy 
zwróciły się do szeregu adwokatów o wy 
toczenie powództw cywilnych przeciwko 
właścicielom domu. W skargach lola- 
torzy będą domagać się odszkodowania 


W 21 rocznice 
wymarszu Kadrówki 


6 b. m. odbyło się w kościele garnizo- 
nowym, przy ul. Długiej, nabożeństwo 


żałobne za spokój duszy Wodza, ś. p. 
Marsz. Józeła Piłsudskiego, z okazji 21- 
letniej rocznicy wymarszu Pierwszej Ka- 
drówki. 

Okolicznościowe przemówienie wyglo- 
sił ks. prałat Michalski, 


TESTR WI:LKI — OPE ?A 


Dziś i jutro — dwa ostatnie 
przedstawienia (50 i 31) 


Operetki Lebara 


„Hrabia Luxemburg” 


Będą to równocześnie ostatnie występy 
LODY HALAMY 
í JERZEGO CZAPLICKIEGO 


Publiczność będzie obdarowana foto- 
grafjami artystów z ich autografami 


W środę, 14 b. m, premjera 


„ROSE - MARI =" 


Ceny od 50 gr. do 5 zł. 


za utratę dobytku, dachu nad głową, w 
kilku wypadkach rekompensaty spowodu 
utraty zywic'eli. 


Jedno z zagranicznych towarzystw u- 
bezpieczeniowych postanowiło wykorzy- 
stać aktnalny moment i rozesłało do 
wszystkich właścicieli domów oiertę u- 
bezpieczenia od wypadku zawalenia. 


Kolejka Elektryczna W 


"GYA$ 
aisrawa — Grodzisk! i 


nie liczy się z interesami robotników 
Osiedla podstołeczne, położone na | rych żyje, jaknajdalej idące ułatwienia 


linji kolejki elektrycznej Warszawa — 
Grodzisk skupiają coraz więcej ludzi 
pracy, których wysokie „odstępne” od 
strasza od stolicy, Codziennie wagony 
kolejki zapełniają się szeregiem urzęd- 
ników i rzemieślników, zdążających 
do swych warsztatów pracy. 
Zdawałoby się, że dyrekcja po- 
winna robić dla tych pasażerów z któ 


W Warszawie coraz duszniej 


Ani jedno drzewo nie może paść pod obuchem siekiery 


Warszawa posiada, w porównaniu 
ze stolicami państw europejskich, tak 
mało zieleni, że wiadomość o uchwale 
Rady, Miejskiej, która postanowiła 
przebić przedłużenie ul, Marszałkow- 
skiej przez Ogród Saski — nie została 
przyjęta entuzjastycznie przez miesz- 
kańców stolicy . 

Jeszcze w czasie niewoli sprawę 
przedłużenia ul, Marszałkowskiej roz- 
ważano kilkakrotnie. Po powstaniu 
1863 roku, w ówczesnych dzieanikach, 
ukazały się energiczne śłosy przeciw- 
ko budowie gmachu giełdy na terenie 
ogrodu. Głos zabrali wtedy wszyscy 
wybitni publicyści z Bolesławem Pru- 
sem na czele. 

Generalny referent sprawy przedłu- 
żenia Marszałkowskiej zaznaczył 
wprawdzie, że wycięciu ulegnie tylko 
8 drzew, Ale uświadomić sobie trzeba, 
że gęsto zabudowanej Warszawie robi 
się coraz duszniej, Brak jest powietrza. 

Okoliczne „zielone płuca“ stolicy gi 
ną w tempie zastraszającem, Warsza- 
wa nie może wobec tego pozwolić so- 


= s *a 
Ogrńd „190 Pnciech 
(Obok mostu Kierbedzia) 
Jutro w niedzielę, o godz. 3 ppoł. 
Poraz pierwszy w Warszawie 
WIELKA SENSACJA 


"Radosny cz eń 
Pracownicy Warszawskiej 


Oprócz bezpłatnej, bogatej rewji na 
otwartej «scenie, 
Wielki konkurs na 


KRÓLOWĘ 
PRACOWNIC WARSZAWSKICH 


2 wicekrółowe oraz 20 przodownice 


Rozdanych bedzie bezpłatnie kilka- 
dziesiął nagród, łącznej wartości 
500 złotych 


Wejście dla pracownic 25 groszy. 


Pożar w. Szczercowie 


c6 domów pastwą płomieni 


W miasteczku Szczerców pod Łas- 
kiem w woj. łódzkiem wybuch wczo- 
raj groźny pożar, który rozszerzając 
się z błyskawiczną szybkością objął 
wkrótce niemal całe miasteczko. Na 
ratunek pośpieszyły dwa oddziały 
łódzkiej straży ogniowej pod kierow- 
nictwem komendanta inż. Kowalczy- 
ka oraz liczne oddziały straży ze wszy 
stkich pobliskich miast i miasteczek, 
Po kilkugodzinnej wytężonej akcji ra- 
tunkowej udało się pożar zlokalizo- 
wać. Pastwą ognia padło 96 domów. 

Celem zorganizowania pomocy dla 
posorzelców i ustalenia przyczyn poz 
żaru z Łodzi wyjechali niezwłocznie 
przedstawiciele władz administrącyj- 
nych z wojewodą Hauke - Nowakiem 
na czele. 

Szczerców jest małą osadą, liczącą 
ogółem około 120 domów. Pożar zni- 
« szczył 96, powodując straty, sięgające 


miljona złotych. 

Ogień zniszczył domy «mieszkalne, 
stodoły, napełnione zbożem z tego- 
rocznego zbioru i wywołał znaczne 
straty w inwentarzu. /, 

Ludność będzie rozmieszczona w 
okolicznych wsiach. . 

Pożar usaszony został ostatecznie 
około godz. 11 wiecz. 

O szybkości, z jaką groźny żywioł 
zniszczył niemal całeosiedle, świadczy 
fakt, iż pożar wybuchł około połud- 
nia, a już około godz: 7 wiecz, sytua- 
cia była opanowana i pozostałych 
dwadzieścia kilka domów zdołano za- 
bezpieczyć. 

Jak wynika z pierwszych docho- 
dzeń, przyczyną pożaru było wadliwe 
urządzenie pieca do pieczenia chleba 
w jednem z gospodarstw szczercow- 


skich. 


Proces kasjera kole owego z Siedlec 


o defraudację 7.660 zł. pożyczonych kupcowi 
Wyrok skazujący na rok więzienia zawieszony 


(K) Na sesji Sądu Okręgowego w 
Siedlcach rozpatrywany był wczoraj 
proces kasjera kolejowego stacji So- 
kołów, Bolesława Jóźwiaka o defrau- 
dację 7.600 zł. Pospolita ta napozór 
sprawa stanowi rzadki wypadek w kro 
nikach sądowych. 

Kasjer skazany był bowiem w 
dwóch instancjach na 1 rok więzienia, 
jednakże Sąd Najwyższy uchylił nie 
tylko wyrok Sądu Apelacyjnego, ale 
i także Okręgowego tak, że trzykrot- 
nie rozpatrywana sprawa. wróciła 


znów do Sądu Okręgowego. 

Wczoraj Sąd na wniosek obrońcy 
kasjera, adw, Ujazdowskiego, zawiesił 
wykonanie kary 1 roku więzienia. 
Proces, którego akta urosły już do 3 
grubych tomów, na tem się nie skoń- 
czy i prawdopodobnie znów przejdzie 
przez wszystkie instancje. 

Kasjer twierdzi bowiem, że brakują- 
cą sumę pożyczył w dobrej wierze so- 
kołowskiemu bogaczowi Lewinowi, 
który potem zbankrutował i naraził u- 
rzędniką na karny proces. 


Pożar od zapałki 


Wnuczek spalił dziadkowi stodołę 


W zagrodzie gospodarza Jana |ch- 
mena, w gminie Blizne, powstał wczo- 
raj w nocy groźny pożar. .Płomienie 
szybko ogarnęły stodołę, pełną zboża. 
Pomimo natychmiastowej akcji ratun- 
kowej, stodoła spłonęła niemal do- 
szczętnie. Spalił się również -wóz dra- 
biniasty wraz z uprzężą. Poszkodowa- 


ny oblicza straty na 4500 złotych. 

Doraźnie przeprowadzone docho- 
dzenie wykazało, że pożar zaprószył 
czteroletni wnuczek lchmena — Re- 
migjusz, bawiąc się zapałkami, podpa- 
lit snopek żyta. Mokre zboże tliło się 
jakiś czas, płomienie objęły nowe zbio 
ry w kilka godzin później. 


e A AA 


bie na luksus zniszczenia Ośrodu Sa- 
skiego, posiadającego wszak az sobą 
również i długoletnią tradycję. 


w komunikacji. Niestety, robi się wszy 
stko, jak słusznie zaznaczają robotni- 
cy, ale dla uprzywilejowanych, dla 
„arystokracji, 

Od dwóch -lat wprowadzono tak 
zwane pociągi pospieszne, znakomicie 
skracające czas jazdy. Na nic zdały się 
prośby o wprowadzenie pociągów po- 
spiesznych we wczesnych godzinach 
porannych, tak, by robotnicy mogli 
zdążyć na godzinę 7 do pracy. Ow- 
szem pociągi takie są, nawet dwa, wy- 
chodzące jeden po drugim w odstę- 
pach 7 minutowych, ale znacznie póź- 
niej. 

Dyrekcja Kolejki powinna dbać o 
wyśodę pasażerów, z których przecież 
żyje. 


Wala sie domy 


Nowa katastrofa przy ul. Cichej 5 — na szczęście bez ofiar 
Wczoraj został zwolniony z wiezie- , cyjno - budowlanego, Wskutek niedo- 


nia i oddany pod dozór policyjny admi 
nistrator domu przy ul, Freta 16, Moj- 
żesz Podbór. Zwolniony administrator 
tłumaczy się, że do jego obowiqzków 
należało tylko inkasowanie komorne- 
go od lokatorów, natomiast właściwy 
zarząd domu spoczywał w ręłtu wia- 
ścicieli Fiszchautów. Przed domem 
przy ul, Freta 16 czuwa w dalszym cią 
gu posterunek policyjny. 

Jak niedbale wykonywa się u nas 
roboty budowlane, świadczy nowy 
fakt katastrofy, na szczęście bez aliar. 
Przy ul, Cichej 5; w okolicy Dysasów, 
rozpoczęto roboty ziemne w związku 
z budową domu, Prace te były wyko- 


stałecznego zabezpieczenia wykopu, 
osunęła się ziemia pod parterowym ga 
rażem, Wskutek tego część garażu ru 
neta na posesję przy ul, Cichej 5, przy- 
czem zawaliła się Ściana szczytowz. 
Winni będą pociągnięci do odpowie- 
dzialności, 


dnspekcja budowlana miejska poleci 


| fa właścicielowi zagrożonego domu 


rzy ul, Złotej 5 natychmiest przystą- 
pić do remontu kamienicy. O ile wła- 
ściciel nie wykonałhy tego we wła- 
snym zakresie, inspekcja poleca wpła- 
cić 9500 zł, do Kemiteiu Rozbudowy. 
Q ile w cigsu ekreślonego terminu na- 
kaz nie będzie wykonany, władze na- 


nywane bez pozwolenia urzędu inspek | łożą sekwestr na komorne. 


Na śmierć — za zdrawię stanu 
skazano dziennikarza niem ecx egg 
W śmiertelnej celi stazanie: ocz”kuie na ułaskawienie 


WIEDEŃ. Według sensacyjnej wia- 


"domości, nadeszłej dziś do Wiednia z 


Berlina, redaktor „Befliner s Bórsen- 
zeitung" Schwertłeger został skazany 
na śmierć za zdradę stanu, popelinioną 
w ten sposób, że zdradził korespoa- 
dentom pism zagranicznych cały prze- 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO 


„Sprawy lekarske” 


Wyszedł z druku pierwszy numer mie- 
sięcznika „Sprawy Lekarskie" pod redak 
cją p. Stanisława Wiszniewskiego. Jest 
to, jak czytamy w przedmowie, wolna 
trybuna społeczności lekarskiej, w któ- 
rej każdy aktywny członek jej ma prawo 
szczerego wypowiadania swych mysli. 

Najmłodsza generacja: lekarska wyda- 
‘niem tego miesięcznika,dowiodła, że nie 
myśl siedzieć z. założonemi rękoma w 
czasach, kiedy warunki życid są dia niej 
o wiele trudniejsze, niż dla posoleń po- 
przednich. Jestto więc organ walki z ży- 
ciem, a jako taki powinien być powitany 
przez społeczeństwo i.lekarzy. 

Miesięcznik jest wydany na ładnym 
papierze i bardzo starannie pod wzśle- 
dem druku i korekty. Dziesięć obszer- 
niejszych artykułów.i bogata  kroaika 
składa się na dobrze przemyślaną . ca- 
łość numeru „Spraw, lekarskich". 


bieg tajnej konferencji, zwołanej przez 
min. Goebelsa, jedynie tylko dla prasy 
berlińskiej, Informacje te miały doty- 
czyć całego szeregu zagadnień natury 
wewnętrznej i zagraniczno - politycz- 
Ref. 

Na skutek interwencji niemieckich 
kół wojskowych, z któremi Schwerdt- 
feger jest zaprzyjaźniony z uwagi na 
to, że brat jego płk, Schwerdtieger 
cieszy się w kołach wojskowych wiel- 
ką popularnością, wniesiono do Hitle- 
ra prośbę o jego ułaskawienie, 

Niemniej jednak skazaniec został 
już sprowadzony do celi śmierci 1 ocze 
kuje. ną wykonanie wyroku, Wyrok 
śmierci, wydał na niego berliński trybu 
nał ludowy na rozprawie, która odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Decy- 
zaj Hitlera dotychczas jeszcze nie na- 
deszła. 


Wy'aśnienie 


Generalna Agentura Wagonów Sypialnych 
prosi nas o zaznaczenie, że b, pracownik p. 
Eołownia nie został pobity w lokalu dyrekcji. 

P. Hołownia robi, wedłuć wyjaśnień T-wa, 
wszystko, by usunąć z miejsca pracy swego 
szwagra i siostrę. 


Z FRONTU PRACY 


ZWYCIĘSTWO PRACOWNIKÓW FIRMY 
„GOLDEN - ARÓW* 

Strajk w firmie „„Golden-Arow*" zakończył 
się zwycięstwem pracowników, W wyniku 
pertraktacyj między przedstawicielami związ 
ku zawodowego, a właściciełem firmy, 
Altmincem, ten ostatni zaakcepfował żąda- 
nie pracowników. Wszyscy pracownicy po- 
wrócili do pracy. 

* STRAJK W FIRMIE „TECHNOLAK* 

W firmie „Technolak* wybuchł , strajk 


spowodu bezpodstawnej redukcji pracowni- 
ka, Należy zaznaczyć, że w firmie tej trwał 


Ogród Zabaw 100Pociech" 


Obywatelskiego  Komiteta Pomocy 
Społecznej w Warszawie 
Dochód przeznaczony: na dożywianie 
bezrobotnych 
„Wsobotę 10 sierpnia r. b. 
WIELKI BAL 


Słomianvch wdowców 
jedyna noc Zielonego Karnawału. 
" Niebywałe atrakcje. Noc niespodzianek 
Artystów 106 artystów 
6 orkiestr. 
Na czele; Ludwik LAWIŃSKI, Czesław 
SKONIECZNY, Irena CARNERO, Lud- 
wik SEMPOLIŃSKI oraz balet 30 osóh 
i inni. 
Konkurs na najpiękniejszy „kostjum. 
Wejście bezpłatne dla każdej osoby 
-przybywającej w kostjumie. 
Początek o g, 9 wiecz. Wstęp 4% i 99 śr. 
| 
SA ŚRODKIEM KDJĄTYM BOLE d 
ń ŁA SYTDSOWA MILĘ: 1) 
„ BÓLE GŁOWYJ ZĘBÓW MIGRENA HEWRAIGJA GRYP, 
i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE. ARTRETYCZNE iz 
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już swego czasu strajk, zakończony zwycię- 
stwem pracowników, 

Strajkujący zwrócili się do związków sto- 
larzy i malarzy, aby nie kupowali w firmie 
„Technolak* w czasie strajku. 


WIEC SZEWCÓW 
W poniedziałek odbędzie się wiec szew- 
ców, zwołany.przez Centr. Związek Robotni 
ków Przemysłu Skórzaneśo, w związku z 
akcia o zawarcie umowy zbiorowej. 
Wiec odbędzie się o godz. 5 p.p. przy ul. 
Wareckiej T. 
200 ROBOTNIKÓW ŻĄDA UKARANIA 
PRZEMYSŁOWCÓW 
W tkalni mechanicznej Sweenberga i Has- 
binda, w Łodzi, wynikł ostry zatarg na tle 
nięhonorowania umowy zbiorowej i obniżenia 
płac, 
200 robotników tej fabryki wniosło skargę, 
domagając się ukarania przemysłowców, 


ZWYCIESKI STRAJK ROBOTNIKÓW NA 
ROBOTACH PUBLICZNYCH 


3 dni trwał strajk 150 robotników, zatrud- 
nionych na robotach publicznych w Zamoś- 
ciu. W wyniku strajku robotnicy uzyskali 
podwyżkę płac w gotówce i prawo do de- 


legacji. 
RADJO 


NIEDZIELA 11 SIERPNIA 1935 R. 

8.30 Pieśń poran: 8.48 Gimn. 9,02 Płyty. 
9.05 Pogad. sport. turyst. 9.20 Tr. uroczyst. 
„Święta gór” z Zakopanego. 11.00 Program 
na dz. bież. 11.05 Mała ork. P. R. 11.57 Sy- 
śnał czasu i hejnał 12,03 „Podróżujmy” 12,20 
Por. muzycz. ork. P. R. 13,00 Tr, z Wilna. 
14,00 Płyty. 15,00 „Z braku paszy kiszonki”. 
15.10 Płyty. 15.22 „Przegląd rynków roin. 
15.35 Płyty. 15.45 Reportaż wiejski. 16.00 
Koncert solistów. 16.45 „O reportażu w li- 
teraturze' "17:00 Koncert A, Furmańskiego. 
18.00 Tr. ż Wilna. 18.15 Płyty. 18,30 Chór 
ludowy. 18.45 Tr, z Wilna. 19.00 Zapowiedź 
prośr na dz. nast, 19.25 Aud. Olimpijska. 
19,45 Płyty 19.50 „W aucie policyjnem w 


Chicago” 20:00 Tr. fraćm. „Święta Gór. 20.45 | 


Wvjatki z pism J. Piłsudskiego. 21.00 Mu- 


zyka kameral. 21.30 Tr. ze Lwowa. 22.00 W. 
sport. 22.20 Koncert Mar, Wojen. 23.05 Płyty 


a BTW „a te emy 
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| two angielskie wzrośnie o przeszło 2000 
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ZE ŚWIATA. 
POWÓDŹ W AMERYCE 


W stanie Ohio nastąpiła powódź, 'a: 
kiej nie notowano od kilkudziesięciu lat, 
Woda wyrządziła szkody bardzo znacz- 
ne, zwłaszcza w dolinie rzeki Mukin- 
gung. Straty materjalne wynoszą przeszło 
3 milj; dolarów. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
W Kolumbji wybuchł wulkan Galeras, 
Podczas wybuchu poniosło śmierć 150 o- 
sób. Komunikacja z sąsiednią prowincją 
została przerwa N. 


ZBROJENIA POWIETRZNE ANGLJI 
Ministerstwo lotnictwa w Anglii poczy 
niło zamów.enia nowych samolotów w 
kilku fabrykach. Do końca przyszłego ro 
ku fabryki mają dostarczyć samolotów za 
sumę około 15 milj. funtów szterl. Lotnic- 


nowych samolotów różnych typów, m. i. 
pościgowych, o szybkości 450 klm, na go- 
dzinę. 

KONFERENCJA NADDUNAJSKA 

Ustałono już projekt konwencji, jaka 
zostanie przedłożona podczas konferen- 
cji naddunajskiej. Członkowie konferen- 
cji mają zobowiązać się do utrzymywania 
między sobą stosunków wzajemnego zau- 
fania i współpracy, mają zawrzeć ze so- 
bą zobowiązania co do nieuciekania się 
do aśresji na lądzie i w powietrzu. Prócz 
tego, mają nie mieszać się w wewnętrzne 
sprawy kontrahentów i szanować ich su- 
werenność państwową. r 


BROŃ DLA ABISYNJI 
Rząd abisyński wysyła do Japonji spē- 
calną misję, która ma poczynić zakupy 
wielkiej ilości broni i amunicji. Połowę 
należności Abisynja zapłaci gotówką. 
AMERYKA ODMAWIA WŁOCHOM 
KREDYTU 


Amerykańskie banki odmówiły Wło- 
chom rocznego kredytu na zakup 250.000 
ton bawełny, Bankierzy uzasadnili swą 
odmowę tem, że bawełna jest przeznaczo 
na na cele wojenne. . 


POŻAR FABRYKI a» 
W wielkiej tkalni Beckera w Solingen 
w Niemczech wybuchł olbrzymi pożar. Pa 
stwą ognia padło 175 warsztatów tkac- 
kich oraz olbrzymie zapasy materjałów. 


ŚMIAŁY WYCZYN PŁYWACKI 
Młoda Dunka Kragh usiłowała prze- 
płynąć cieśninę Wielki Bełt w najwęż- 
szem miejscu. Po przebyciu 30 klm., w 17 
godzinie była tak wyczerpana, że mu- 
; siała przerwać pływanie w odległości 
500 mtr. od przeciwlesłego brzegu. 


100:600 STRAJKUJĄCYCH 
Pracownicy na robołach publicznych w 
Nowym Jorku w liczbie przeszło 100.000 
ludzi proklamowali na piątek generalny 
strajk na znak protestu przeciw niskiej 
piacy. Zarobek miesięczny wynosi dla tej 
kategorji pracowników 93 i pół dolara. 


2 KRAJU 


„ NAPAD BANDYCKI 

We wsi Siedlce pod Częstochową na- 
padli trzej bandyci na idących drogą ro- 
botników. Bandyci obrabowali napadnię- 
tych z gotówki, pobili ich i uciekli w las. 
Obława policyjna doprowadziła do aresz- 
towania wszystkich trzech bandytów, któ 
rymi okazali się mieszkańcy wioski Ben- 
duch, Woryłek i Borowicz, 


KRADZIEŻ ĆWICZEBNEJ AMUNICJI 

Z wagonu kolejowego skradziono na 
stacji Katowice trzy skrzynie z nabojami 
ćwiczebnemi do karabinów wojskowych. 
Każda skrzynia ważyła 15 kg. 


OKRADZENIE CERKWI 
W pow. doliniańskim okradziono dwie 
cerkwie, w Hołyniu i w  Droszniowie. 
Rozbito skarbonki, w których znajdowa- 
ły się pieniądze oraz zabrano cenniejsze 
przedmioty. 


| 
NAPAD WILKÓW 

We wsi Nieścierowszczyzna w powie- 
cie dziśnieńskim stado wilków napadło 
na pastwisko, znajdujące się obok wsi. 
Głodne wiłki porwały trzy prosiaki oraz 
rozerwały roczneśo buhaja, któremu od- 
gryzły tylną nogę. Wieśniacy uzbrojeni 
w drągi i widły odpędzili napastników. 


ZABAWA BRONIĄ 
Mieszkaniec wsi Mała Ulina w powie- 
cie miechowskim manipulował dubeltów= 
ką, mimo że była nabita. W pewnej chwi- 
li nastąpił wystrzał i kula trafiła w nogę 
Zygmunta Domagałę. 


OGNISKO W STODOLE 

W zagrodzie Stanisława Radlickiego 
we wsi Wólka Słucka pod Kielcami, wy- 
buchł pożar, który strawił tegoroczne 
zbiory w ilości 25 wozów zboża oraz sto- 
dołę, oborę i chlew. Ogień powstał wsku- 
tek zapalenia RH w stodole przez pa 
stucha, Jana Matucha. 


NIE WOLNO MÓWIĆ „KANAREK* 

Sąd grodzki w Grodnie skazał na ty- 
dzień aresztu Wierę Kaczyńską za to, że 
powiedziała głośno na ulicy: „kanarki” 
nie dają spokoju, tylko lesitymują bied- 
nych żołnierzy”. Oczywiście, słowa te nie 
dotyczyły śpiewa'ących ptaszków, a żan= 
darmów wojskowych. 


ROBOTY W PORCIE PUCKIM 
W najbliższym czasie rozpocząć się ma 
ja prace nad naprawą i oczyszczeniem 
portu Puckieśo. Zachodnie moD portu zo 
stanie przebudowane, zatoka pogłębiona, 


TYFUS 

Inspektorat zdrowia w Kołomyi stwier- 
dził w ostatnim tygodniu nowe trzy wy- 
padki tyfusu plamistego we wsi Pilipy i 
Załucz nad Prutem. W poprzednich ty= 
sodniach w tych samych miejscowościach 
zachorowały na tyfus cztery osoby. Wła- 
dze przystąpiły do akcji sanitarnej, ma- 
jącej na celu likwidację epidemii. 


f 


. 
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Nie krzywdzić biedaków! 


W schronisku dla bezdomnych w Polusie 
źle traktują lokatorów 


- Wybitnie złą opinię ma kierownik 
schroniska dla bezdomnych w „Polu: 
sie" przy ul. Lubelskiej, niejaki p. Wi- 
śniewski. Przyznać trzeba, że w zu- 
pełności na to zasługuje, Zamiast uła- 
twiać życie ludziom nieszczęśliwym, 
zmuszonym do szukania schroniska w 
koszarowym budynku, jeszcze bardziej 
utrudnia im życie. 

Przed dwoma laty przybył z Litwy 
Kowieńskiej uciekinier, Polak, Witold 
Radzicki, Przyjechał z matką starusz- 
ką z kraju Waldemarasa, w obawie 
przed prześladowaniami, a ponieważ 
nie miał żadnych dochodów, więc za- 
mieszkał w schronisku dla bezdom- 
nych. P, Radzicki, z zawodu szewc, 
przyjmował od czasu do czasu buty do 
naprawy, zarabiając tym sposobem od 
20 do 50 zł. miesięcznie. To był cały 
jego dochód. 

k P. Wiśniewski uznał, że zbyt dobrze 
dzieje się Radzickiemu, złożył więc 
raport swej władzy, informując ją, że 
Radzicki dobrze zarabia i uzyskał po- 
lecenie wyeksmitowania Radzickiego z 
boksu, gdzie kątem zamieszkiwał wraz 
ze swą matką staruszką. 


Radzicki wniósł rekurs do Opieki 
Społecznej, a gdy tam nie uwzględnio- 
no jego prośby, udał się osobiście do 
kierownika miejscowej opieki społecz 
nej, a ten kazał mu złożyć podanie, Na 
drugi dzień po złożeniu podania, p. Wi 


XV-lecie 


> Straży Obywatelskiej 
` z 1920 r. 
15 sierpnia b. r, 


Godz. 7,30 rano: Zbiórka w Warszawskiem 
Tow. Ływiarskiem (Dolina Szwajcarska, Szo 
pena 3). Godz, 8 Specjalna delegacja S$. O. 
wyjedzie do Ossowa, gdzie złoży wieniec na 
Grobach Poległych Bohaterów ku Chwale 
Ojczyzny, Godz, 10 Msza Św. w kościele Św. 
Krzyża. Godz. 11.15 Przybycie Straży Oby- 
watelskiej w ordynku na Dynasy. Godz. 11.30 
Przybycie Przedstawicieli Rządu i Władz 
Godz 11.45 Przemówienie Komendanta Jó- 
zeła Szwejcera z przeżyć Straży Obywatel- 

. skiej, Godz. 12, Dekoracja - Człarków S. O. 
oraz wręczenie plakiet honorowych. Po ukoń 
czeniu dekoracji wymarsz do Grobu Nie- 
znanego Żołnierza. Złożenie wieńca. 

Doia 17 sierpnia b. r, wyjazd do Krakowa 
celem oddania hołdu Prochom Pierwszego 
Marszałka Polski Piłsudskiego i przyjęcie u- 
działu w sypaniu kopca na Sowińcu. 

BIURO KOMITETU JUBILEUSZOWEGO 


OD 17 ej do 20-ej GODZ, 


| kiewicz, Wybrański, 


śniewski wezwał kilku dozorców i po- 
lecił im wyrzucić Radzickiego wraz z 
matką. Przewieziono ich na Annopol 
do baraków. Radzicki miał na Pradze 
możność zarobienia kilku złotych tygo- 
dniowo. Ludzie, którzy wiedzieli. że 
jest on szewcem, przynosili mu obuwie, 
umożliwiając w ten sposób zarobienie 
na życie. Eksmisja z zajmowanego ką- 
ta uniemożliwia mu dalsze zarobkowa- 
nie, skazuje człowieka na przymiera- 
nie głodem. 


Czy tak powinien postępować czło- 
wiek, będący kierownikiem schroniska, 
podległego wydziałowi Opieki Społecz 
nej? Opieka społeczna ma przecież na 
celu niesienie pomocy ludziom, któ- 
rych warunki dzisiejszego życia wy- 
rzucają z łożyska normalnej pracy. Za- 
miast dostarczać ludziom zajęcia, od- 
biera im się ten nędzny kawałek chte- 
ba, jaki zdobyli własnemi wysiłkami. 

I druga sprawa, Jeżeli kierownik od- 


działu opieki społecznej na Pradze po- 
lecit p. Radzickiemu złożyć podanie, 
to widocznie uważał, że sprawa jego 
może zostać załatwiona pomyślnie. Czy 
słuszną była eksmisja, wykonana za- 
raz następnego dnia po rozmowie z kie 
rownikiem? Takie postępowanie musi 
wzbudzać u ludzi słuszny żal i niechęć 
do urzędników opieki społecznej. 

P. Radzicki jest przybyszem z sąsie- 
dniego państwa. Ponieważ jest Pola- 
kiem, przybył do Warszawy, chcąc zna 
leźć tu możność egzystencji, licząc na 
pomoc współrodaków. Zamiast pomo- 
cy, spotkał się z brutalnem potsępowa- 
niem, z odebraniem kawałka pracy. 

Sądzimy, że naczelnik wydziału o- 
pieki społecznej m, st. Warszawy zech- 
ce zbadać postępowanie p. Wiśniew- 
skiego i odpowiednio je zakwalifiko- 
wać. Nam się wydaje to postępowanie 
całkowicie niewłaściwem i zasługują- 
cem na potępienie. 


Mety znów okupują śródmieście 


Mieszkańcy śródmieścia proszą policję o interwencję 


Coraz częściej napływają do naszej 
redakcji skargi na zmniejszający się 
stopień bezpieczeństwa w śródmieściu 
Warszawy. 

Z nadejściem lata, tłumy podejrza- 
nych typów, zimą, nocujących w „Cyr- 
ku” na Dzikiej, wyruszają na nocne 
wędrówki po Warszawie. 

Spóźnieni przechodnie są coraz czę- 
ściej zaczepiani przez podejrzanych o- 
sobników, żądających w bezczelny spo 
sób datków, lub wręcz domagających 
się pieniędzy na wódkę, śrożąc w prze 
ciwnym wypadku „przykrościami ', 


W dniu onegdajszym o godzinie 
24.30 koło szaletu na ulicy Świętokrzy- 
skiej, grupa złożona z 5 łobuzów na=- 
padła na jakiegoś starszego pana, i 
dopiero krzyk jego wzywający policji, 
spłoszył napastników. 

Te napady w samem centrum stoli- 
cy, dowodzą rozzuchwalenia się oprysz 
ków. 3 

Policja powinna sprawą tą zająć się 
jaknajprędzej i oczyścić śródmieście 
z niepowołanych i wcale nie „propa- 
śandowych” elementów. 


Sport 


ACJA ROBOTNICZA 
Rg CZY DZIś Z HAKOAHEM 


Dziś o godz. 17.30 odbędzie się na boi- 
sku Skry towarzyskie spotkanie między 
wiedeńskim Hakoahem, a Reprezentacją 
Robotniczą stolicy. : 

Drużyna warszawska wystąpi w nastę- 
pu'ącym składzie: bramka Kerensztajn, 
obrona Hirsz, Bentkowski, pomoc Klim- 
Płewicki, napad 
Szulzyngier, Lasek, Świątkiewicz, Fraj- 
man, Raczyński. Jako zapasowych kapi- 
tan związkowy wyznaczył: Gruszkę, Smo 
sarskiego II, Sieczkowskiego, Szlosberga. 
Dylewskiego i Wolkenbrata. AA 

Jako przedmecz rozegrane zostanie cie 
kawe spotkanie o wejście do kl, A Pod- 


SZUKAMY SIĘ WZAJEMNIE 


Trzech przyjacieli mamy 103 lat. Poszuku- 
jemy pań miematerjalistek, dla spędzenia 
wolnych chwil. Wiek, wyznanie obojętne. 


Cel towarzyski. 
„Oczekujemy“ 4300 


Przystojny ciemno błondyn, młody, facho- 
wiec na stałej posadzie, pozna młodą pracu- 
jacą panią, posiadającą gotówkę, w celu za- 
łożenia wspólnego eleśackieśo interesu. Cel 
wie matrymonjalny. Oferty poważne 


sub; 
Młody, lecz solidny 


Samotny, energiczny, wynalazca, poszu- 
kuje w celu uruchomienia wspólnego intere 
su w Warszawie, niezależnej pani, wdowy; 
rozwódki, separatki, emerytki, z mieszka- 
niem, mała óotówka wyznanie obojętne, po- 
siadam zarobionych kilkaset złotych. Przy- 

e jezdnej pani oddam zaraz umebłowany pokój 
Oferty nieanonimowe, 


Hallol Który z panów niezależnych moral- 
nie i materjalnie, pragnie mieć kulturalną, 
reprezentacyjną, młodą towarzyszkę życia. 
Oferty nieanonimowe z telefonami sub: 

Z towarzystwa 


Mam lat ..dzieścia kilka, złote włosy, mo 
dre oczy, głos miękki jak aksamit i.. jestem 
mężczyzną (w 100 proc.). I mimo tych dziestu 
kilku lat jestem dyrektorem i wspólwłaści- 
cielem.. Kogo szukam? Kobiety umiejącej 
zrozumieć moja zwarjowaną psyche i umie- 
jacej kochać... Posag, od dwudziestu tysięcy 
zł. pożądany dla wspólnego dobra. Ostatni 
ustęp jest dyssonansem w moim  anonsie 
ale.. Oferty sub: 


Proza i poezja 3739 

Listy i oferty do odebrania w Re- 
dakcji tylko od godz. 5 — 7 ppoł. 

O-Takao-San, Listy do odebrania w Re- 


Niezależny od nikogo  dakcji na skutek wydrukowanego anonsu. 
== OGŁOSZENIA DROBNE == 


| POSADY POSZUKIWANE | 


MODA przystojna panienka znająca gorge 
darstwo domowe. Poszukuje posady do 
samotnej osoby, Zgł „K.C.5 gr." „Białe p 


p OSZUKUJE dozorstwą lub jakiejkolwiek 
innej pracy jestem z zawodu hydraulikiem 
Łaskawe zgłoszenia do „KG, 5 gr" ję 


kierować pod „K, K 


| POSADY ZAOFIAROWANE | 


W OTRZEBNA służąca, Wileńska 29 — 19. 
H. Rutkowska. 4323 


p OTRZEBNI polerownicy (e) do skrzynek 
radjowych. Zgłoszenia „Sigma”* Dzielna 
72. od 8&—4-ej. 4309 


i  pOTRZEBNA zdolna drobiażdżarka na no+ 
Ra. wą robotę. Niska 65, Pralnia, 4318 


| KUPNO — SPRZEDAŹ | 


hygi zne, tomatycz- 

A A) TapiZany se patentowane Nr. 3722 

"złotych 50, oraz nowoczesne kozetki, otoma- 
+. Warunki dogodne. Wytwórnia Ty, 

ny. Warunki dogodne. Wytwórnia Twarda 5 


| 
Yi 1033 


Ayo tygudniowo: Żyrandole, Apara- 
raty, Patefony, Platery. Pańska 40—22, 


tel. 607-74. 4153 


AK) MERLE własnej wytwórni gotowe — 
na zamówienia, ceny najniż- 

sze, warunki najdogodniejsze. Firma chrze- 
ścijańska, Nowy. Świat 12. 1751 
ER najtaniej w firmie A, Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 
Leszno 26 tel. 11-95-54. 


OWERY balonowe | wszelkich marek gwa- 
rantowane złotych 100. „Sport, 
Przejazd 1. 4316 


APCZANY od 40 zł, kozżetki 25. fotel- 
łóżko 50, Gwarancja, Tapicer, Nowolip- 
ki 22, sklep. C 1665 
35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, pła- 
szcze, spodnie, materjały ubraniowe. 
Nowolipie Nr. 21 — 12. 1780 


| NAUKA I WYCHOWANIE | 


T A N l ÓW nowoczesnych wirowych 
wyucza szkoła Zimna 7 za 
złotych 2.50 1776 


Ogrodowa 5, tel. 2-08-16. 4211 


| ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


ZGUBIONO dokumenty kolejowe i osobis- 
te w tramwaju 12" na nazwisko Drobatow- 
ska Anna. Za zwrot — wynagrodzenie War- 
szawa 9. Palestyńska 16—4. “ 4315 


—— ula Sobek Z ZZO WN M 2 2 ŘĖŮĖĖ— ‘MeMo 


okręgu Robotniczego, pomiedzy druży- 
nami Turu — Wisły, a W?ekerem, Obie 
drużyny zdobyły równą ilość punktów. 
Spotkanie dzisiejsze będzie trzecie — de- 
cydujące. 
WALASIEWICZÓWNA 
W WARSZAWIANCE 

Przed kilku dniami donosiliśmy, że Wa 
lasiewiczówna wystąrviła z sekcji kobie- 
cej Sokoła, Nie trzeba dodawać, że na 
znakomitą lekkoatletkę nasławiły sidła 
wszystkie kluby stołeczne, Według za- 
ciągniętych w ostatniej chwili informacyj, 
Walasiewiczówna ma wstąpić, po powro- 
cie z Igrzysk w Budapeszcie, do Warsza- 
wianki. 

TARŁOWSKI I HEBDA W FINALE 

MISTRZOSTW NIEMIEC 

Tenisiści polscy święcą na mistrzo- 
stwach Niemiec w Hamburgu szereg im- 
ponujscych sukcesów. Tarłowstii i Heb- 
da zakwalifikowali sie wczoraj do fina- 
łu w grze podwójnej. Nasza para wyeli- 
minowała parę jugosłowiańsko - niemiec- 
ką Kukuljewic — Buss. finałe Polacy 
esi żę bedą z Niemcami Henke — Den- 

er. 

NOWY SNKCES KUCHARSKIEGO 

Na międzynarodowych zawodach w 
Sztokholmie Kucharski odniósł wspania- 
łe zwycięstwo, kwalifikujace go do elity 
lekkoatlelyczne: uropv. W.biegu na 800 
mtr. Kucharski zdobył pierwsze miejsce 
w czasie 1:56,4. Na druśim miejscu przy- 
był Duńczyk Kristensen. 

MARTYNA UŁASKAWIONY 


Zarząd Ligi postanowił darować repre- 
zentacyinemu obrońcy Polski Martynie 
resztę dyskwaliftxacji zą pamiętne zai- 
ście na meczu z Pogonią. 

W ten sposób Martyna zvskał copraw- 
da tylko dwa dni. ale będzie mógł wziąć 
już udział w spotkaniu ze Śląskiem, któ- 
re odbędzie się w dniu jutrzeiszym. Bę- 
dzie tho poważne wzmocnienie drużyny 
stołecznej. 

W sorawie dyskwalif'xacji Kisielińskie 
go zostanie przeprowadzone dodatkowe 
dochodzenie. 


W SKRÓCIE TELEGRAFICZNYM 


Meczem bokserskim Gwiazda — Polo- 
nia zostanie rozpoczety w dniu R wrze- 
śnia r. b. pięściarski sezon w Warsza- 
wie. 

Ujpesti pokonał Łódzki Klub Sportowy 
4:1, Goście wykazali wysoki poziom gry 
i doskónałe oranowanie techniczne. 

Za jednym biletem bedzie mnżna iu- 
tro obe'rzeć na Stadionie Wsojsi:a Pol- 
skies dwa interesu ace spotkania pil- 
karskie; pierwsze miedzy Skodą, a Leśją 
[Poznań] o wejście do Lidi, drugie mię- 
dzy Warszawianka a Garbarnią o... utrzy 
manie sie w Lidze. 

Kusociński poddał sie znów oględzi- 
nom lekarskim. Mistrz olimpijski nie mo- 
że przeboleć ewentualności wycofania się 
z czwnneśo życia sporfiowego, 

„Mistrzostwo Dvnasów'” rozegrane zo- 
stanie fvtro o godz. 19-ei. Udział w za- 
wodach biorą czołowi kolarze stołeczni. 


Znane ze swę! dobroci 


LODY 


P. Gaiewski 
CUKIERNIA I KAWTARNIA _ 
Chmielna 49 
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Dwa lata za 


zabicie brata 


Wachmistrz Petryszyn skazany na dwa lata więzienia 


Wojskowy sąd okręgowy rozważał 
sprawę wachmistrza 7 pułku ułanów, 
stacjonowanego w Mińsku Mazowiec- 
kim, Piotra Petryszyna, oskarżonego 
o zabójstwo brata, 

Petryszyn jeszcze przed wojną za- 
warł „związek małżeński, W czasie 
wojny służył w wojsku austrjackim, do 
chodząc do stopnia podoficera. Po u- 
zyskaniu niepodległości, Petryszyn po- 
został w wojsku, jako zawodowy pod- 
oficer, 

Petryszyn nie powrócił do swej pier 
wszej żony. Dowiedział się on, że iego 
żona w czasie, gdy odbywał kampanię 
wojenną, szukała przygodnych znajo- 
mości į znalazła sobie stałego przyja- 
ciela z którym miała dziecko. 

Petryszyn w kilka lat potem pośłu- 
bił inaą kobietę, nie uzyskując uprzed 
nio rozwodu z pierwszą żoną, 


Od tego czasu rozpoczęła się niezwy 
kła martyrologia wachmistrza, Miano- 
wicie w sprawę wdał się jego brat, a- 
wanturnik į pijak, 

Brat, korzystając z tego, że zna ta- 
jemnicę życia Petryszyna, groził, że 
wyda go władzom, jako bigamistę i do 
magał się wzamian za milczenie pienię 
dzy. Wachmistrz, nie mając innej rady, 
okupywał się stale, jednak nałogowe- 
mu alkoholikowi nic nie starczało, 


Według wersji, podanej przez Pe- 
tryszyna, usłyszał on w nocy, że ktoś 
dobija się do okna mieszkania, Otwo- 
rzył okno i wówczas ujrzał sylwetke 
brata, Ten uderzył go drągiem w gło- 
wę, rzucając przekleństwa i grożąc, że 


nie opuści miejsca, o ile nie otrzyma 
pieniędzy, 

Wtedy wachmistrz zaczął strzelać 
naoślep, Jedna z kul trafiła w brata, 
kładąc go trupem. 

W tym stanie rzeczy sprawa znala- 
zła się w sądzie wojskowym, gdzie Pe- 
tryszyn zasiadł pod zarzutem zabój- 
stwa. Rozprawie przewodniczył sędzia 
mjr. Bielecki, obronę wnosił mecenas 
Juljusz Dreszer. 

Petryszyn opowiediał o tragicznych 
kolejach życia. Nie miał zamiaru zabi- 
jać brata, chciał go tylko nastraszyć. 
Jak stwierdził, działał w obronie ko- 
niecznej, 

Okręgowy Sąd Wojskowy, wydał 
wyrok, mocą którego skazał wachmi- 
strza Petryszyna na 2 lata więzienia. 


Gdstąpie pokój z przedpokojem 


za zwrotem kosztów remanttt 


WIDOK 22 m, 53. Telefon 228-23, 


Samobójstwo 


chorej w szpitalu 
Skoczyła z 3 piętra na bruk 


Sura Engel, przebywająca na kuracji 
w szpitalu żydowskim, od dnia 9 lipca 
r. b. popełniła w dniu wczorajszym 
zamach samobójczy. Korzystając z nie 
obecności pielęgniarek, Engel wysko- 
czyła z okna trzeciego piętra, pono- 
sząc śmierć na miejscu, Zwłoki zostały 
zabezpieczone. Przyczyńą samobój- 
stwa był silny rozstrój nerwowy, w 
związku z nieuleczalną chorobą, 


Co dziś grać 


Nareszcie liczniejsze zapisy. 55 koni 
stanie w szranki, o ile właściciele nie bę- 
dą nadal chorowali nagminnie na wycofy- 
wanie, przyczem często wycofuje się ko- 
nia, który byłby napewno wygrał wy- 
ścig. Jest bowiem rzeczą znaną i uzna- 
ną, że najmniej na koniach znają się ich... 
właściciele. 

Szanse koni przedstawiają się dziś na- 
stępująco: 

Gon. I. Najniższa kategorja koni. Same 
łaszki, które nigdy niczem nie wyróżni- 
ły się. Bardzo trudno zatypować. Jeżeli 
już mowa o nailepszych, to trochę lepsze 
wyścigi miały Elipsa i Gravelotte. 

Nasze typy: Elipsa — Gravelotte. 

on. 2. Same fuksowe konie. Też ka- 
tegor'a najniższa. Lepiej z innych zapo- 
wiąda się na przyszłość Baltazar i Bzura 
H, Ładnie przyszła ostatnio po francusku 
Aladina. 

Nasze typy: Baltazar — Bzura II. 

, Goa. 3. Te cztery koniki klasowe ma- 
ią już za sobą pewne wyczyny na turfie. 
Progresuią Rywal i Baszibuzuk. 

Typujemy: Rywal — Baszibuzuk. 

Gon. 4. Dziewięć koni na krótkim dy- 
stansie 1300 mtr. Będzie bardzo trudno 
trafić. Bzura II nie ma tu nic do roboty, 
prawdopodobnie pójdzie w gonitwie 2-ej, 
gdzie ma szanse nawet na pierwsze miej- 


na wyścigach 


sce. Debiutantem jest Huron, który je- 
sienią nie wykazał się niczem poważ- 
niejszem. Niespodziankę może sprawić 
Ingusz, którego ) pe Hagudą o klasę. 

asze typy: Klaudja — Ellora — E- 
oile II 


Gon. 5, Nasze dwuletnie pociechy. De- 
biutują Aztor, Anielka, Markietanka, I- 
rys, Moneta, Reszta biegała już. Ponie- 
waż debiutanci nie zapowiadają się nad- 
zwyczajnie, jeżeli chodzi o pochodzenie, 
nz: powinny rozegrać konie, które już 

iegały: 

asze typy: Horyń — Klejnot Bychaw- 
ski — Orawa II. 792 

Gon. 6. Stare wyżeracze torowe. Bar- 
dzo trudny wybór. 

Nasze typv: Jarosław — Ibicus. 

Gon: 7. W tej stawce może być fuks, 
Kto nim będzie, niewiadomo. 

Typujemy: Parlier — Madelene — Ku- 
ternoga. 

Gon. 8. Ostatnia gonitwa dnia. Konie 
słabe. Progresują Labor, Kartagina i Kon 
stancja, ? 

Nasze typy: Labor — Kartagina. 

Amatorom acumulativów proponujemy 

Dubla zwyczajna: Rywal — Horyń. 

Tripla francuska: Klaudja — Klejnot 
Bychawski — Kuternoga. 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Kto jedzie do Gdyni? 


Powołując się na notatkę o bezpłatnym 
przewozie dzieci kolejami od 8 do 25 
sierpnia, pragnę skorzystać z dobrodziej- 
stwa naszych kolei i zwiedzić port gdyń- 
ski oraz morze polskie, którego dotych- 
czas nie widziałem. 


Nie mając nikogo ze zna'omych udają- 
cych się do Gdyni, zwracam się przeto do 
Szanownej Redakcji o łaskawe powierze- 
nie mnie odpowiedniej osobie, z którą 
mógłbym bezpłatnie pojechać do Gdyni, 
ponieważ na to aby kupić normalny bilet 
kolejowy — niestety spowodu pozosta- 
wania moich rodziców bez pracy i środ- 
ków materjalnych, pozwolić sobie nie 
mogę. 


Do serc Czytelników 


Goniec Z 


Kierując do WPana Redaktora dobrze 
mi znanego chłopca Zdzisława Rotmila, 
lat 14-cie z ukończoną szkołą powszech- 
ną w Cieszyńskiem, władającego języ- 
kiem niemieckim, neofitę, wyzn, rz.-kat. 
uprzejmie proszę o łaskawe wyjednanie 
mu drogą wielce poczytnej prasy — pra 
cy w charakterze gońca - oraktykanie za 
mieszkanie i utrzymanie, oraz możliwość 
nauki w godzinach wieczorowych, 

Chłopiec ten to syn znajdującej się w 
ciężkiem położeniu wdowy z dzieckiem 


przychylnie załatwi moją prośbę i wska- 
że mi odpowiedniego opiekuna, 
Stefan 

List ucznia IV klasy Stefana T,, dru m- 
jemy w nadziei, iż znajdzie się osoba 
szląchetna zpośród naszych Czytelników, 
jadąca do Gdyni, która zaopiekuje się mi- 
łym i dobrze ułoźonym uczniem, a tem 
samem da mu możność skorzystania z 
bezpłatnego przejazdu i zwiedzenia wy- 
brzeża morza polskiego. 
| Łaskawe oferty dla Stefana, prosimy 
kierować do Redakcji. 


Mam NAPAR iż Szanowna Redakcja 
| 


polecenia? 


pozostającej na utrzymaniu również bie- 
dnej rodziny. 

Jest on b. uczciwy, z zacnej rodziny, 
znanej kiedyś z zamożności Rotmilów, a 
dziś pozostaje bez wyjścia. 

Jest on naprawdę godny pomocy i dla- 
tego gorąco proszę o przyjście mu z po- 
mocą. 

Z poważaniem 
M. Heinrich 
Sekretarz Gen. Zw. Leg. 


Otiary i prace 


ZAOFIAROWANE 
Potrzebna służąca Ogrodowa 1 m. 11. 
Potrzebna uczciwa, pracowita, skrom- 

nych wymagań służąca. Wiadomość w 


Proszą 


Buchalter prosi o jakakolwiek pracę, 
najchętniej w piekarni, jako buchalter, 
posiada świadectwa i referencje, Łaska” 
we oferty sub. „Młody i pracowity!" 

Młody. parcowity, z dobremi polece» 
niami, zna doskonale niemiecki, -pisze 
biegle na maszynie, posiada dobrę świa- 


poł. 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Wacław Malicki — praca. Irka — 
praca, 


0 prace 


dectwa, prosi o parcę w biurze, lub prak 
tykę w zakładzie elektrotechnicznym. 
Brukowa 22 m. 26. 

16-letni chłopak, prosi o praktykę u 
introligatora lub pracę gońca. Strzelec- 
ka 29 m. 84. 


| Redakc'i o godz. 5—7 ppo 


i 
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Minęły złote dni Aranjuezu 

i zrzedła mina butna, wielkopańska, 
Gdańsk przeżył okres swej suwerenności 
i oto niema już komedji Gdańska, 


"Nic nie pomogły bojówkarskie hece, 


Niemiec, jak zwykle, miał za ciężką łapę, 

lecz rzeczywistość jasno mu dowiodła, 

że przedewszystkiem myśleć trza 0... papu. 
CIERŃ 


PLOTKI... PLOTKI... 
Zaka, a a ERA An 


Wspólnota interesów 


Ze względów  oszczędnościowych u- 
sadowili się w jednym lokalu handlowym 
pan Wacław Szymański, mistrz kopyta i 
pan Jan Kiełbasa, mydlarz, Lokal ten, fi- 
śurujący od frontu przy ulicy Okopowej 
przedstawiał się imponująco, zwłaszcza, 
że po jednej stronie widniały rzędy raso- 
wego obuwia, po drugiej zaś drobiazgi 
przemysłu mydlarskiego. Sąsiedzi żyli z 
sobą w najlepszej zgodzie i szanowali 
wzajemnie swe pochodzenie i tytuł, Ni- 
śdy, żeby broń Boże, kto kogo obraził. 
Przychodziły imieniny Jana lub Wacława, 
rączyli się wzajemnie zgodnie z tradycją 
i wszystko było w porządku. I byłoby do 
żony wtrącą, przepadł chłop; najgorzej z 
brze dalej, gdyby nie żony. Zwykle jak się 
babami! Unikać tego, jak ognia, zapowie- 
dzieć na wieki wieków amen, żeby z ko- 
bietami i owszem, można powiedzieć, 
wszystko, byle nie handlowe interesa. 

— Słuchaj Janek — odezwała się pani 
Janowa, — żeby z ciebie taki frajer. On, 
niby Szymańczak, wypycha ciebie cał<o- 
wicie w kąt. Nie daj się brachu, 

— Czem mnie wypycha? 

— Czem? Też pytanie: nachalstwem. 
kombinacją. Płacisz połowę za pomiesz- 
czenie, a on ci co? Kąt ciemny pozosta- 
wia, Ot CO» : 

Tak samo mniej więcej śpiewała pani 
Wacławowa, monitując męża, żeby nie 
dał się temu Janowi: 

— Też mi cwaniak. Połowę jednocze- 
sną płaci, a każe ci łykać kurz mydlarski. 
A nie daj się, a pokaż mu, a przygadaj 
mu... y 

I od tej chwili panowie zaczęli na sie- 
bie spoglądać z nieufnością. Niby, nie 
wrogo, ale z niesmakiem. Aż pewnego ra- 
zu bomba pękła. 

— Panie Waciu — odezwał się Jan— 
mam do pana prośbę, ja tam na chwilecz- 
kę muszę, niech pan popatrzy w moją 
stronę, 

— Z jakiej takiej racji? — odezwał się 
opryskliwie Wacław — co ja jestem, fak- 
tycznie, pański, można powiedzieć, pa- 
chołek, albo co inne. Nie ma tak dobrze. 

— Nie mówię, ale jakoś mi przykro 
przyznać, że jesteśta, szczerze mówiąc 
kawał, że tak powiem, drania. 

— Kto jest drań? To niby ja? 

— Ano, tak niby wychodzi... 

* Fco tu wiele opowiadać, wspólnota in- 
ieresów stała się istnem piekłem i gnia- 
zdem rozdźwięku. Szyby wyleciały, jak- 
by im za to płacono, Krzyku było na ca- 
łą ulicę, Policja skromnie spisała proto- 
kuł, 

Teraz panowie wspólnie płacą karę, 
Jeden za siebie i drugi za siebie. Wspól- 
nie milczą, wspólnie płaczą i wspólnie 
przeklinają złośliwe małżonki. 

Wspólnota interesów z żonami — i ow 


szem, ale nie handlowa. 
Michaś 


Przedruk wzbroniony 
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Abisynia — kraj niewolników i rycerzy — 


Abisynia dla Abisyńczykó 


„ Opr. Józef kie 


hasłem „przyjaciela“ Europejczyków — Negusa Negesti 
Pierwsze zetknięcie się z Polakami 


— Nie wolno nam dawać pracy Euro 
pejczykom, — Dziwi to pana zapewne, 
niezrozumiałym wydaje się panu fakt, 
że obsadzamy poważne stanowiska A- 
bisyńczykami — nie posiadającemi ża- 
dnego wykształcenia, Otóż nie czyni- 
my tego z własnej woli, a z woli Ne- 
gusa. Od chwili, kiedy obecny Negus - 
Negesti objął rządy, stosunek do Euro 
pejczyków zmienił się, i to zmienił, w 


Oficer gwardji przybocznej Negusa 


stu procentach, na gorsze, Negus - Ne- 
gesti korzysta z usług europejskich spe 
cjalistów tylko wtedy, gdy pomoc ta 
jest niezbędna, a zasadniczo przeciw- 
stawia się każdej próbie zaangażowa- 
nią Europejczyka tam, gdzie choć z 
gorszemi wynikami, mógłby pracować 
„autentyczny * abisyńczyk. 


AUTENTYCZNI NIEAUTENTYCZNI 


— Powiedział pan „autentyczny 
Abisyńczyk — przerywam swemu roz- 
mówcy — czy są i nieautentyczni 
Abisyńczycy. 


— W Europie uważa się za Abisyń- 
czyków wszystkich poddanych Neśgusa 
Negesti — a naprawdę na przeszło 12 
miljonów ludności — jest zaledwie 2 
miljony Abisyńczyków. Abisyńczycy 
to elita, nadająca ton życiu, a nawet 
ściśleją kierująca całem życiem Abi- 
synji. 

— Większość z nich — odpowiada 
kierownik magistratu Addis - Abeb- 
skiego — zaangażowana została przez 
ś. p. cesarza Menelika II, który szcze- 
śólnemi względami otaczał europej- 
czyków, pozostali otrzymali pracę na 
skutek interwencji przedstawicielstw 
dyplomatycznych u Neśgusa - Negesti. 
On jeden bowiem może polecić zaan- 
gażowanie Europejczyka do urzędu 
prawno - publicznego. 

Serdecznie pożeśnany przez miłego 
„burmistrza ”, opuściłem magistrat Ad- 
dis - Abeby, Nie pozostawało mi nic 


innego, jak uzyskanie audjencji u Ne- 
gusa - Negesti. 


STARANIA O AUDJENCJĘ 


Miałem jeszcze w pamięci, przeczy- 
taną przed przyjazdem do  Abisynji 
książkę francuskiego autora, w której 
opisuje on niezwykle życzliwy stosu- 
nek poprzedniego cesarza Abisyniji, 
Menelika do Europejczyków, Pisze m. 
in, dosłownie: „Każdy przybywający 
do Abisynji Europejczyk bez względu 
na narodowość, stanowisko i stopień 
zamożności, obowiązany był do złoże- 
nia kurtuazyjnej wizyty Cesarzowi. 
Gdy w ciągu kilku dni cesarz Menelik 
nie mógł się gościa doczekać, posyłał 
po niego specjalnego wysłannika”, 

Zachęcony tem, rozpocząłem stara- 
nia o uzyskanie audjencji u Negusa - 
Negesti. Kilkanaście dni trwające sta- 
rania, nie odniosły żadnego skutku, Ne 
gus nie zgodził się na przyjęcie mnie. 

Zwróciłem się wówczas o poparcie 
do konsulatu francuskiego, pod które- 
go oficjalnym „protóge' znajdowałem 
się w Abisynji. (W Abisynji nie było 
polskiej placówki dyplomatycznej, a 
każdy Europejczyk, musi się znajdo- 
wać pod opieką jakieśoś przedstawi- 
ciela państwa cudzoziemskiego), 


Ku mojemu całkowitemu ździwie- 
niu, konsul francuski, kategorycznie 
odmówił mi swego poparcia, nie tylko 
w sprawie uzyskania audjencji Negu- 
sa - Negesti, ale wogóle w sprawie 
starań o pracę na terenie Abisyniji, 


Rodzina abisyńska przed swoim domem 


— Mamy kłopot z obywatelami fran 
cuskiemi — powiedział p, konsul, nie 
możemy zajmować się obywatelami ob 
cemi, Naczelnym inżynierem Abisyń- 
skiego Ministerstwa Robót Publicz- 
nych, jest wprawdzie nasz rodak, in- 
żynier Peen, ale nie może on nikogo z 
Europejczyków zaangażować. 


RODACY! 


Mocno rozgoryczony opuściłem kon 
sulat francuski, Wstąpiłem do pierw- 
szej napotkanej po drodze kawiarenki 
i duszkiem wypiłem 2 kieliszki whisky. 
Przy drugim zakląłem głóśno po pol- 
sku: „Psiakrew'”, Kazałem sobie nalać 
trzeci kieliszek, gdy ktoś podszedł do 
mnie styłu i położył mi rękę na ramie- 
niu, 


Odwróciłem się. Przedemną stał 
młody, przystojny mężczyzna. Opalo- 
ny był, ciemny na twarzy, o jasnych, 
słowiańskich oczach, 

Wyciągnął do mnie rękę, - 

— Karmański jestem — przedstawił 
się. 

Okazało się, że p. Karmański, war- 
szawiak zkrwi i kości przebywa już 
w Abisynji od pewnego czasu, W War 
szawie był współwłaś'cicielem jednej 
z największych w Polsce fabryk che- 


*micznych a m. fabryki farb „Iskra. 


Pan Karmański wprowadził mnie w 
towarzystwo Europejczyków, zbierają 
ce się właśnie w owej kawiarence. 
Poznałem tam między innemi rodaka, 
młodego kupca ze Lwowa, Nadela, któ 
ry jest właścicielem największego w 
Addis - Abebie domu towarowego, 
sympatycznego austrjaka, Kametza, z 
wykształcenia technika, pełniącego 
jednak obowiązki inżyniera w Abisyń- 
skim Ministerstwie Robót Publicz- 
nych. Pan- Kametz, urodzony w Cie- 
szynie, był podczas wojny oficerem 
armji austrjackiej, a następnie instruk- 
torem Wermachtu. 


SPECJALNA 
LECZNICA chorób Z0 ŁĄDKA 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ- 


NO 38. Od 9-11 i 3-7, niedz. 10-12. 
1760 


Dr. med. GROSGLIK 
WENERYCZNE, skórne i płciowe. 


ŻLOTĄ 44. 9r. do 9 w. Niedz. do 3 PP. 
13288 


mi ROZENTAL 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRNE 
KRÓLEWSKA 29a, od 9 r. — 9 w 1766 


GABINET LEK? RSK! Graniczna 5 m. 6. 


tel, 534-53 czynny cały dzień. Speejalnie 
choroby uszu, gardła i nosa. Leczenie świa- 
tłem. Diatermia. 1752 


LECZNICA S-NATORSKA 10. 
weneryczne, płciowe 


skórne. Rentgen. 9 r. — 9 w. bez przerwy. 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm, lekarka 2-4 
1701 


Dr. GISER LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skórne 


Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 


Mile byłem wzruszony, > gdy:kale« 
cząc trochę język, ale po pólsku,, za” 
czął opowiadać jakąś anegdotkę, ` 

Po kilku kieliszkach whisky, które« 
mi uczciliśmy spotkanie, . po. pierwa 
szych, dość bezładnych pytaniach ro- 
daków o krewnych i znajomych w Pol. 


Żołnierz abisyński w stroju narodowym — 


sce (— każdy spotykający rodaka na 
obczyźnie — przypuszcza, że ten musi 
koniecznie znać jego bliskich), zwie 
rzyłem się moim sympałycznym zna< 
jomym ze swoich kłopotów. 


D.c. D 


LE KARSKIE | 


LECZNICA ORLA 3. 


weneryczne, płciowe 
8 r. — 9 w. bez przerwy. Niedz, 8 — 3, 
Kobieły przyjmuje lekarka 2 — 6. 
au ELASID 
WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka, 
LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 


Przyjęcia 'od 9 r. do 8-w, Tel, 843-10,- 
<= 1759 


CHŁODNA 42 Lecznica 


Weneryczne, płciowe I. skóry 
10 r. — 8 w. Niedz, do 2 p. p. 1258 


wre CHMIELNA 49 
„Dworcowa“ A 
WENERYCZNE, SKÓRNE .I PŁCIOWE, 
8-r. — 9 w. Kobiety przyjmuje ia 
; 6i 


Chłodna 24 Lecznica 


WENERYCZNE, SKÓRNE I NIEMOC 
PŁCIOWA, KOSMETYKA, ` 
9r, 9 w. Niedziela i święta do 1 p, p. 
ył > 1636 
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ANTONI MARCZYŃSKI 
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POWIEŚĆ 


— Niestety, nie, Kombinowałem już rozmaicie, lecz... — 
spojrzał badawczo na Mariolę. — A dlaczego zadała mi pani to 
pytanie? 

Odparła wymijająco, że nie wie, czy „jej przyjaciel” posia- 
dada w tej chwili tyle płynnej gotówki. 

— Ma napewno! Nawet grubo więcej. I wiem, w którym 
banku! 

W tym momencie przerwało konferencję przybycie dwóch 
osób, najmniej tu pożądanych. Jedną z nich był Ambroży Ro- 
żek, a drugą komornik. Mariola wyprosiła więc coprędzej 
swojego gościa, przyrzekłszy mu na jutro spotkanie w kawiarni 
i odpowiedź Majera (— Czy ja wośóle będę miała odwagę pro- 
sić go o tak olbrzymią pożyczkę?) — poczem zaczęła uspokajać 
panią Martę, bliską omdlenia na widok komornika. 

— Boże, Boże, jak na złość niema nikogo z mężczyzn, — 
zawodziła Marta, — tylko my dwie słabe kobiety, 

„Fraucymer'* powiększyła niebawem Wanda; wypadła tu 
zdyszana, bowiem dowiedziała się już od dozorcy o przybyciu 
komornika, Ambroży Rożek częstował go właśnie cyśarem i ba- 
wił rozmową (z takim zawsze lepiej żyć w. przyjaźni), dowcipku- 
gąc na temat nieobecności wszystkich domowników płci męskiej. 


Była to niejako uprawa gruntu pod zasiew intryg, obmyślanych 
dzisiaj o godzinie 5-ej nad ranem. 

— Pan Radło jeszcze nie przybył? — rozpoczął „siew” 
niewinnem pytaniem i zjadliwym uśmiechem, — Wysypia się 
pewnie po nocnej birbantce i... 

— Mój narzeczony zaraz tu przyjdzie, — wtrąciła Wanda, 
patrząc na Rożka takim wzrokiem, jakim patrzy każdy niewy- 
płacalny lokator na swojego kamienicznika w dniu eksmisji. — 
Pozostał u dozorcy, by mi... o, już puka do drzwi, Idę, Stef, idę... 

Cotnęła się do przedpokoju, ażeby wpuścić Stefana, które- 
go spotkała niemal przed domem. Po chwili zadźwięczały ja- 
kieś klucze! Nikt na to nie zwrócił uwagi oczywiście, a ten dro- 
bny szczegół miał później być... Lecz poco uprzedzać wypadki. 

Gdy Wanda powróciła do jadalni, komornik zabierał się 
zkolei do opieczętowania ściennego zegara. 

— Szkoda pańskiej fatygi, pieniądze są! 

— Īle? Ze dwadzieścia złociszów, co? — Rożek wzruszył 
ramionami lekceważąco, ale swoją drogą nie odrywał kzroku od 
torebko, którą Wanda ostentacyjnie wymachiwała. I z jaką mi- 
ną! — Na litość nabieraliście mnie dawniej, dziś już „nie chyci”, 
moja pani, Albo dostanę wszystko, albo fora ze dwora! Do ba- 
raków miejskich! A graty... 

— Tylko bez wrzasków! — Wandą posłała mu jeszcze je- 
dno lokatorskie spojrzenie, podeszła do komornika i zapytała, 
ile wynosi cała należność, Wyliczył jej, że 476 złotych 88 groszy 
z jego dotychczasowemi kosztami, — Czy może mi pan wydać 
dwadzieścia trzy złote? 

— Hę? Jakto! — wrzasnął Rożek. — Jak to wydać? Dla- 
czego? 

— Dlatego! — wzgardliwym ruchem rzuciła na stół nowiu- 
teńki banknot pięćset - złotowy, 


Osłupieli wszyscy, a już chyba najbardziej. kamienicznik; 
W rozdygotane łapy pochwycił banknot, obejrzał go na wszyst- 
kie strony i pod światło, aż wkońcu złożył go równiutko na pół 
i wyjął z kieszeni swój niechlujny portfel. 

-— O, za pozwoleniem! — Komornik capnął - mu * banknot 
z przed nosa chwytem, jakiego nie powstydziłby się żaden pres 
stydygitator; (nabrało się wprawy, panie dziu, nabrało!) — To 
moje! Ja przeciwko panu mam także prawomocny wyroczek na 
trzysta złotych z ogonkiem. Tak, tak, panie dziu;. malarzom, 
pan nie zapłacił, Zaraz poszukam te papiery. ya 

— Ale nie tutaj! — zagrzmiał Stefan, wskazując im drzwi, 
Gdy wyszli do przedpokoju, zwrócił się do Wandy. — Skąd te 
pieniądze? Złe) 

— Któż ci pożyczył aż tyle? — zawtórowała pani Marta., 

— Dostałam. Później wam wszystko wyjaśnię, „teraz nie 
mośę. ) 
— Dostałaś?! — Stefan zbladł, — Od mężczyzny?! 
— Od mężczyzny! — odparła również podniesionym glo- 


„sem, dotknięta podejrzliwością wzroku narzeczonego, 


— Za jaką... za jaką cenę? : 

— Czemu wy mnie dręczycie, — skarżyła się: — nazbyt wies 
le przykrości dzisiaj tam doznałam i jeszcze wy?! — Zbolałem 
spojrzeniem omiotła ich twarze; narzeczony miał minę prokura- 
tora, którego okradziono doszczętnie, ciotka była wyraźnie z$or= 
szona, Mariola... nie, w pięknych oczach Marioli nie; dostrzegła 
ani śladu oburzenia, tylko drżąca z niecierpliwości ciekawość, 
Objektywne stanowisko przyjaciółki dodało Wandzie „otuchy: — 
Przecież musiałam zdobyć te pieniądze, inaczej., 

— Za jaką cenę?! — wrzasnął Stefan, nie panując już: nad 
sobą, . 

D. cèn. 


—— — m 


miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
PRENUMERATA z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


CENY OGŁOSZEN: l-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


w tekście 60 gr. | 


